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Ukazał się pierwszy tom słownika egzegetycznego do NT w języku niemieckim. 
Dotychczas powszechnie znany był wielotomowy słownik teologiczny do NT, także 
wydany w języku niemieckim (ThWNT). Tłumaczono go jedynie na język włoski. 
Ktokolwiek w sposób naukowy pragnął się zetknąć z NT, musiał siłą rzeczy sięgnąć 
do tego słownika. Hasła opracowali wybitni specjaliści, niemalże wyłącznie egzegeci 
protestanci. ThWNT miał wiele zalet. Sięgał do wszystkich możliwych znaczeń dane- 
go hasła, które posiadało przed powstaniem NT, a nawet w czasie jego powstania. 
'ThWNT uwzględnia więc prehistorię znaczeniową poszczególnego terminu, który dla 
NT miał większe czy mniejsze znaczenie, a nawet rozwój znaczeniowy terminu, któ- 
ry obok NT doznał innej czy swoistej interpretacji. W sumie jest to dzieło doskonałe, 
jakkolwiek przymiotnik „teologiczny” dla tego słownika należy rozumieć w sensie 
bardzo ogólnym. Należy wprost podziwiać odwagę przedsięwzięcia inicjatorów 
EWNT, tym bardziej że ThWNT jest dziełem w pewnym sensie na długie, długie 
lata nie do powtórzenia. Większość haseł to bardzo wnikliwe monografie, ujęte 
wprawdzie niezwykle skrótowo, ale tak dokładnie i wszechstronnie opracowane, że 
wydawałoby się, iż tu już nic dodać nie można. A jednak EWNT jest w tym kon- 
tekście nowym zjawiskiem, choć na pewno nie z racji tytułu, dziś bowiem szczegól- 
nie zauważa się nawrót do teologii biblijnej. EWNT nawiązuje do niezaprzeczal- 
nych osiągnięć ThWNT, kładzie jednak szczególny nacisk na zrozumienie danego 
hasła w jego najbliższym i szerszym kontekście, w którym się pojawia w NT, i w 
niejednym stara się wyprowadzić zeń najbardziej adekwatny sens danego terminu. 
Przy tego rodzaju wyjaśnieniach sięga do szerszej implikacji, do genezy terminu 
w jego prehistorii lingwistycznej — ale to już w skromniejszych wymiarach. Uwagę 
skupia dane hasło na ogół w takiej dyspozycji: 1. Statystyka. 2. Ogólne znaczenie 
danego hasła. 3. Szczegółowe jego znaczenie w poszczególnych pismach, miejscach 
itd. NT, jakby niejednokrotnie rezygnując z podsumowań teologicznych. Podczas gdy 
ThWNT jest słownikiem selekcyjnym, tzn. nie wszystkie terminy greckie NT zostały 
w nim uwzględnione, to EWNT uwzględnia wszystkie, łącznie z imionami, a nadto 
tłumaczy te terminy, podając oczywiście w wypadkach wątpliwych szereg tłuma- 
czeń. Najnowsza literatura (starsza, gdy na to zasługuje) jest dodatkowym świadec- 
twem staranności podejścia do opracowania tego słownika. EWNT przerzuciło akcent 
na NT. Wydaje mi się, że w tym tkwi jego oryginalność. Jest to słownik ściśle nauko- 
wy, który ukaże się prawdopodobnie w sześciu tomach. Na pewno uzyska taką popu- 
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larność i nieodzowność do prac badawczych nad Pismem świętym jak ThWNT, 
tym bardziej że uwzględnia najnowsze osiągnięcia w dziedzinie egzegezy NT. Słownik 
ten redagują H. Balzi, G. Schneider, profesorowie egzegezy NT w Bochum. Prof. 
Balz jest kierownikiem egzegezy NT na Wydziale Teologii Protestanckiej, 
a Schneider na Wydziale Teologii Katolickiej. Wydaje mi się, że przy współpracy 
interkonfesyjnej z udziałem wybitnych specjalistów bratnich wyznań dla opracowa- 
nia poszczególnych haseł, w których dany naukowiec ma coś do powiedzenia, słow- 
nik stanie się prawdziwą kopalnią wiadomości dla egzegetów, teologów, a nawet 
laików wszystkich wyznań. 

W słowniku została Autorom dana wielka swoboda w opracowaniu haseł, nie- 
mniej w przedmowie można zauważyć wytyczne szczególnie do współczesnej egze- 
gezy. Może należałoby w tego rodzaju poważnym przedsięwzięciu jednak powiedzieć, 
co redaktorzy rozumieją pod pojęciem „egzegeza”. W każdym razie wspominają 
o jakiejś jej strukturze: 1. Najstarsze warstwy, 2. Historia tradycji, 3. Uwzględnienie 
materiału poza NT, jednak jako konieczność. Uważam, że to jest małe niedociągnięcie ` 
metodologiczne słownika. Słownik powinien był po historii form i tradycji wyraźniej 
uwzględnić element redakcji. Owszem, niezwykle trudno w każdym haśle mieć na 
uwadze te wszystkie elementy. Jednakże w przedmowie można było przewidzieć, 
jakie trudności wynikną ze słownikowego opracowania haseł w aspekcie egzegezy 
współcześnie pojętej. 

W sumie można szczerze gratulować wydawcom, że podjęli się niezwykłego 
i trudnego zadania. Jak się okazuje, dobrze z niego się wywiązują. 


Hugolin Langkammer OFM 


Ks. Jerzy Chmiel. Interpretacja Starego Testamentu w kerygmacie 
apostolskim o zmartwychwstaniu Jezusa. Studium hermeneutyczne. Kra- 
ków 1979 ss. 222. Polskie Towarzystwo Teologiczne. 


Książka ks. doc. J. Chmiela z teologicznego środowiska w Krakowie jest kolejnym 
dużym wkładem w rozwój polskiej myśli biblijnej. Autor ze swoich dotychczasowych 
publikacji dał się poznać jako doskonały znawca hermeneutyki biblijnej. Prezento- 
wana rozprawa jest niejako ukoronowaniem jego biblijnych poszukiwań i zaintere- 
sowań. Nie znaczy to jednak, że Autor wypowiedział już w tej kwestii swoje ostatnie 
słowo. Mimo że warsztat w badaniach strukturalnych Biblii nie jest jeszcze należycie 
wypracowany, Autor z wielkim powodzeniem i po mistrzowsku nim się posługuje 
w odniesieniu do tekstów biblijnych. Przedmiotem analizy są mowy Piotra z Dz 2, 
14-36; 3, 12-26; 4, 8-12 oraz apostolski kerygmat Pawła z 1 Kor 15, 3b-5. 

Autor, jak sam to zaznacza we wstępie, celowo ograniczył się do tych tekstów. 
Zawierają one bowiem najwięcej cytatów starotestamentalnych. Celem poszukiwań 
zaś jest pokazanie, jak w przepowiadaniu apostolskim, którego zasadniczym przed- 
miotem była męka, śmierć i zmartwychwstanie Jezusa, teksty Starego Testamentu 
były interpretowane. Odwoływanie się bowiem do nich nie było przecież dziełem 
przypadku. Niewątpliwie u podstaw tego leżała zawsze szeroko pojęta idea przepo- 
wiadania, że z Jezusem i Jego dziełem zbawczym zrealizowanym przez śmierć 
i zmartwychwstanie nadszedł czas zbawienia. W kontekście przepowiadania dokonał 
się też proces reinterpretacji tekstów Starego Testamentu. Z tego rodzą się bardzo 


